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R ahnera ma aspekty praktyczne, k tó re  leżą w  sam ej naukow ości te j teolo­
gii. Z książki w ynika też, że problem atyka przedstaw iona przez au to ra  
u R ahnera, nie może być pom inięta przez żaden inny rodzaj teologii.
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Josef PIEPER, Über das Ende der Zeit. Eine geschichtsphilosophische Be­
trachtung, M üchen 8 1980, Kösel-Verlag, s. 160.

Znany ze swoich licznych książek dotyczących pogranicza filozofii i te ­
ologii Josef P i e p e r ,  em erytow any profesor antropologii filozoficznej, snu­
je  rozw ażania na tem at końca dziejów. M etodologicznie jest dla niego jasne 
zarówno to, że nie można uciec przed tym  pytaniem , jak  rów nież i to, iż 
nie sposób nie odpowiedzieć nań na gruncie czystej filozofii. A utor bowiem  
uważa, że filozofia ze swej n a tu ry  w inna sięgać do teologii, gdyż pyta o 
grun t i korzenie w szystkich rzeczy i dlatego je j py tan ia muszą doprow a­
dzić tam , gdzie poznanie nie jest w ynikiem  osobistej działalności in te lek tu ­
alnej, ale zostaje otrzym ane jako dar. Ta konieczność sięgania do teologii 
uw ydatnia się szczególnie w filozofii historii, gdyż chodzi w  niej przede 
w szystkim  o problem  zbaw ienia czy nie-zbaw ienia, a problem  ten  jest w łaś­
nie rdzeniem  objaw ienia. P rzy filozofowaniu dotyczącym  końca dziejów  n a ­
leży koniecznie posługiwać się teologicznym pojęciem  proroctw a, k tóre a u ­
to r w  tym  celu w yjaśnia.

Rozw ażania na tem at końca św iata m uszą sięgać z konieczności do jego 
początków, a więc do stw orzenia. Ja k  Bóg stw orzył św iat z niczego, tak  
też może doprowadzić do jego anihilacji. N iem niej jednak  nie tak i będzie 
koniec św iata. Znajdzie on swoje spełnienie w  darze z góry, o k tórym  
mówi A pokalipsa — pow stanie „nowe niebo i now a ziem ia”. Przez szczegól­
ne Boże działanie dokona się transpozycja św iata z w ym iaru  czasowego 
w w ym iar i sposób istn ienia Boży, bezczasowy. Ale to  spełnienie n ie  może 
się dokonać przez siły tkw iące w ew nątrz św iata, a jedynie dzięki Bożemu 
działaniu.

Filozofie Oświecenia analizujące teorię postępu nie znają takiego poję­
cia końca czasów. N iektóre z nich u trzym ują, że końcem  tym  będzie 
w ew nątrzhistoryczne państw o ziemskie, coś w  rodzaju  zsekularyzow anego 
królestw a Bożego. Inne tw ierdzą, że św iat zakończy się powszechną k a ta ­
strofą ku ltu ry . Obydwa te  w ym iary  m uszą być uwzględnione w  szerszej, 
praw dziw ej filozofii historii.

Trzeci i ostatn i rozdział dotyczy obrazu końoa św iata, w k tórym  au to r 
mówi głównie o A ntychryście, analizu jąc tę  postać na podstaw ie przepow ied­
ni zaw artych  w Nowym Testam encie. P ieper przeprow adza pew ne analogie 
między królestw em  A ntychrysta  a ogólnoświatowym  państw em  scentralizo­
w anym  i to ta litarnym , którego przedsm ak stw arza niem iecka Trzecia Rze­
sza. N iem niej jednak, jeżeli się chce być w iernym  insp iracji Nowego Te­
stam entu, trzeba myśleć o A ntychryście jako o kimś, k to  już został zw y­
ciężony.

K onkluzja książki jest optym istyczna i praw dziw ie chrześcijańska. 
Dzięki szczególnej in te rw encji Bożej stw orzenie osiągnie swój cel. Dlatego 
człowiek, k tó ry  należycie ocenia rzeczy i w ydarzenia w  życiu w inien żyć 
nadzieją. N adzieja ta , niezależnie od form y, k tó rą  przybiera, jest nadzieją 
chrześcijańską.

K siążka bardzo odpow iada dzisiejszem u zapotrzebow aniu na problem y 
eschatologii. D aje jasne i praw dziw e odpowiedzi, k tórych  słuszność można 
stw ierdzić na podstaw ie rozum ow ania i objawienia.
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